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DO CZYNU.
Pożegnaliśm y naszych najdroższych  w chwili 

w ym arszu  ich na pole walki. Życzyliśmy im zwycięst­
wa Lecz gdzie d rw a rąbią, tam drzazgi lecą. W walce 
kule armatnie i karabinow e nie wybierają, kto ma oca­
leć, nieprzyjaciel n ikogo  nie oszczędza, Wielu z tych, 
którzy w y ru sz y ł , nie zobaczy więcej naszei krainy, ni° 
p rzem ów i już d o  n a s ; wielu znow u  będzie  we krwi 
się nurzać, '"erp iąc  m ęczarnie o d  ran odniesionych  
na polach bitwy W takich chwilach uczyńmy w szyst­
ko, by tych, co jeszcze dech  życia im dostanie, od 
śmierci ratować. Są na 10 instytucye, towarzystwa, 
które się zajmują z urzędu  rannymi, są to tak zwane 
T o w a r z y s t w a  C z e r w o n e g o  K r z y ż a .  Istnieją 
one  w czasie poko ju  — a g ł ó w n a  ich działalność 
przypada  na czas wojen. O g a n iz a c y a  C ze rw o n eg o  
Krzyża jest wielka i rozgałęziona we wszystkich krajach, 
powiatach, a naw et gminach. Dary, z łożone w jakiej­
kolwiek miejscowości na C zerw ony  Krzyż są w sp a r ­
ciem całej orgąnizacyi. C zerw ony  Krzyż o b e jm u je  sw o ­
ją opieką nie tylko żołnierzy armii regularnej, ale i tych, 
k tórzy się zgłosili dob row oln ie  d o  służby jużto w sze­
regach  Drużyn Podhalańskich, czy strzeleckich czy też 
Sokolich. Datki z łożone i na ich potrzeby  b ę d ą  o b r ó ­
cone. I u nas na P odha lu  pov 'sta ł komitet, który ma 
się zająć zbieraniem funduszów  na C zerw ony  Krzyż. 
U d e z w a  komitetu miejskiego i p o w ia to w eg o  doszła 
czytelników w każdej gminie, duszpaste rze  w kaza­
niach wezwali już lud do składek. Składki na razie 
p łyną  obficie tak w pieniądzach, jak i w  materyale.

W  działalności nie trzeba ustawać. W szyscy przyłóżm y 
c e g i e ł k ę  d o  c z y n u  n a r o d o w e g o  i l u d z k i e ­
g o ,  A lbow iem  praca, która czeka nasze armie będzie  
żm udna, be je  zażarte, rannych moc. G m achy publicz­
ne, szkoły, zam ienione zostały na szpitale. Gdzie nasi 
znajdą o ch ronę  i opiekę, B óg jeden wie — b o  O n  
wyznacza miejsca bitew. A le ,-że  op iekę  znajdą gdzieś  
zdała od  nas t o  p e w n e .  Tu przyjdą ranni nie tylko 
nasi, m oże także z innych narodow ości,  walczący p o d  
jednym  z nami sztandarem, to ich o toczym y opieką, 
jakby swoich, a lbowiem  nasi Podhalanie  i Rodacy 
u nich znow u  znajdą przytułek.

Czeka nas jeszcze nowy wysiłek. Albow.em  na­
ród  nasz w ystępuje  do  walki z Rosyą ze sw oim ' le­
gionami. N a c z e l n e  w ł a d z e  s p o ł e c z e ń s w a ,  
z jednoczone  razem przez sw oich przedstawicieli z K o- 
ł e m  P o l s k i e m  wydały do  na rodu  dnia 16 sierpnia 
następujący manifest.

P o ia cy !
G odzina , której n a p ró ż n o  oczekując trzy pokolen ia  

n aszego  narodu , krwawiły się w strasznych a bezna­
dziejnych z najazdem m oskiewskim zapasach, godzina ,
0 którą modlił się, naród  caty, godz ina  wielka wybiła.

Cała E u ro p a  stoi w p o żo d ze  wojny.
Ziemie polskie, jak d ługie i szerokie, oświeci 

k rwawa łuna wojny, największej jaka była. Austrya 
w ob ron ie  wolności swych lu dów  wysyła na ziemie 
polskie potężną armię p rzeciw ko rosvjsi<iemu ciemięzcy.

W tej słusznej a wielkiej godzinie, Koło polskie, 
św iadom e swej odpow iedzialności,  uważa za swój 
święty obow iązek  w skazać  narodow i kierunek myślj
1 czynów, p row adzić  go  w przyszłość lepszą i iaśniejszą.
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W  poczuciu  tego  wielkiego obow iązku, Koło 
polskie, z którem  w tej dziejowej chwili łączą się wszys­
cy polscy posłowie, do tąd  p o za  niem stojący, w zyw a 
W as  P o la c y :  d o  c z y n u ,  d o  w s p ó l n e g o ,  j e d n o ­
m y ś l n e g o ,  d o  n a j w i ę k s z e g o  n a  j a k i  W a s  
s t a ć  w y s i ł k u !

W  tej dob ie  krw aw ego  przeistaczania się E uropy  
i uwalniania jej o d  g rozy  rosyjskiej przem ocy, odzyskać 
m ożem y ba rd zo  wiele. Ale wiele też musimy ofiarować. 
Bo nie w ygra ten, kto końca gry  ostrożnie wyczekuje.

Szlachetny m onarcha  tego  państwa, p o d  k tó rego  
spraw iedliw em i i m ądrem i rządami część naszego  na­
ro d u  mogła przez pół wieku rozwijać i m nożyć  p o ls ­
kie siły na ro d o w e  i cała Jego  potężna  armia, ruszająca 
d o  bo ju  o najwznioślejsze ideały kultury, patrzą na 
n a ró d  polski, jako na w y p ró b o w a n e g o  obFońcę tych 
ideałów, który dziś zyskuje m ożność  d o tąd  niebywałą 
w ysw obodzen ia  się z niewoli, która gnębiła  ciało, 
kalała duszę

W  tej chwili n a r ó d  m u s i  d o w i e ś ć ,  ż e  ż y j i e  
i ż y ć  c h c e ,  że pragn ie  i umie miejsce p rzez  Boga 
m u  w yznaczone utrzymać i p r z e d  w r o g i e m  
o b r o n i ć .

Dla ujęcia polskiej siły na rodow ej w z b r o j n e  
l e g i o n y  p o l s k i e ,  Koło polskie i w s z y s t k i e  
b e z  w y j ą t k u  s t r o n n i c t w a  p o l s k i e  jednom yśl­
n ie  postanowiły u t w o  r z y ć  j e d n ą  j a w n ą  o r g a -  
n  i z a c y ę .

P o d  polską  ko m en d ą  a w  ścisłej łączności z  na- 
cze lnem  d o w ó d z tw e m  armii austryjackcn - węgierskiej:, 
p ó jd ą  legiony polskie w  bój, aby na szalę tej najwię­
kszej w ojny rzucić także g o d n y  n a ro d u  polskiego, czym, 
jako warunek i zadatek lepszej dla n iego doli.

P o la c y !
Z zaufaniem i pełną wiarą po d d a jc ie  się  k ie ro w ­

nictwu Koła po lsk iego  i postanow ionej przez Koło 
polskie organizacyi narodow ej.

Polacy 1
Z jednoczcie  się wolą n iez łom ną d o  uzyskania 

lepszej przyszłości i n iezachwianą wiarą w tę przy­
szłość. Stańcie w o b ron ie  wolności naszej \ wiary ojców. 
O drzućc ie  p recz  zwątpienia, wyrwijcie z serc urazy 
i stańcie silni jednością  i radośni wielkiem po s tan o w ie ­
niem pośw ięcenia  dla O jczyzny życia i mienia.

W o j n a  ś 1
T eren  w ojenny  się rozszerzył a iiczba now ych  

wojen  się powiększyła. W ostatnim num erze  d o n ie ś ­
liśmy, że m iędzy A ustro-W ęgrami a Francyą nastąpiło 
zerwanie  s tosunków . W krotce po  zerwaniu s tosunków  
nastąpiło m iędzy państwami w ypow iedzen ie  wojny. 
Rów nież  w ypow iedzen ie  wojny nastąpiło m iędzy A n g l i ą  
i ^A u s t r o - W ę g r a m i .

Uchwała Koła polskiego, przewiduje  dalej sfor­
m ow anie  d w ó ch  leg ionów  polskich z polską kom endą . 
N asze  D rużyny Podhalańskie  w ich szeregach  znajdą 
pomieszczenie. N a ich um undorow anie ,  uzbrojenie, 
wyżywienie po trzeba  p ien iędzy ; Komitet pow iatow y 
zbiera także fundusze  na w s p ó l n y  p o l s k i  s k a r b  
w o j e n n y .  Uchwały Rad gm innych  z chęcią i ochotą  
pochw ały  g o d n ą  deklarowały już sum y  na drużyny 
Podhalańsk ie . Te gm iny pow inny  znaleść n a  ś l a d  o w-  
c ó w  n a c a ł e m  P o d h a l u ,  a dam y przez to całemu 
narodow i piękny przykład o f i a r n o ś c i i p o ś w i ę c e n i a .

Bracia Polacy z Węgier!
Kiedy w  r. 1848 wybiła godzina , kiedy cały na­

ród  węgierski stanął do  wojny, nasi o jc o w e ,  nasi dz iad­
kowie, jako jedno  i to  sam o  ciało, walczyli razem  z W ę g ­
rami za w o lność  w spólnej oj,czyny. 1 nasi bracia, P o ­
lacy ł  pozagranicy , p o d  p rzew o d em  Bema pospieszyli 
w tedy  na  pom oc narodow i w ęg ie rsk iem u; z nimi to  
walczyli w ied y  i nasi: p rzodkow ie , bo- polski lud za 
w o ln o ść  w żdy  g o tó w  był umierać.

Dziś zn ó w  wybiła p o d o b n a  godz ina ,  godzina  
walki za  tą  sam ą  ojczyznę. I dziś  w sp ó ln ie  będziem y 
walczyć z naszymi braćmi i spotkam y się i d u ś  z tern 
sam em  w ro g iem : z  Moskalem cierniężycielem n a r o d ó w !

Rodacy! Bracia Polacy z. Węgier!
P okażm y i dziś, ż e śm y  g o d n i  pamięci naszych 

p rz o d k ó w ,  że  i dziś  w spółczujem y z  W ęgram i, pokażm y 
że  i dz iś  po lska  krew  płynie w naszych  ty łach ,  żeśmy 
gotow i i dziś um ierać za w o ln o ść  O jczyzny!

C h w y ćm y  broń , trzym ajm y ją sitnie n a p r z ó d ! —  
w  o b ro n ie  naszej Ojczyzny, naszych matek, naszych 
żon, naszych dzieci, które  k o c h a m y !

P r e c z  z M o s k a l e m !  P r e c z  z S e r b e m !  
P r e c z  z w r o g i e m  n a s z y c h  n a r o d ó w .  R a ­
z e m ,  s i ł ą  i d ź m y  n a  n i c h  a B ó g  n a m  d o p o ­
m o ż e ,  n i  s ; ł y  w r o g i e ,  n i  s i ł y  s z a t a n a ,  n a s  
n i e p r z e m o g ą !

Wasz.

‘ f i a t  o  w  a .
W woinie światowej nastąpiło ug rupow an ie  się 

m ocarstw, p row adzących  ze sobą  wojny. Po  jednej 
s tronie znajdują się państw a, należące do  tak zw anego  
trójprzymierza, — po  drugiej do  tró jporozum ienia . 
Inne d ro b n e  państwa, sprzyjają już to jednej, już to 
drugiej stronie. Do trójprzymierza na leżą: Austro-
W ęgry , N iem cy i W łochy. Po  ich stronie stoi Rumunia,
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Bułgarya, i Turcya. D o trój porozum ienia  na leżą: Rosya, 
Francya i Anglia -  a za nimi oświadczj-ły się Serbia, 
C za rn o g ó ra  i Belgia. Jakie kręgi, obejm ie  jeszcze wojna 
i jakie no w e  państw a  wmięszają się czynnie do  wojny, 
na razie n iew iadom o. W łochy, sprzym ierzeniec  Austryi 
i Niemiec, jeszcze  za w ojną  się nie opow iedz ia ł  i po 
m ocy czynnej s p rzym ierzeńcom  nie udzielił jeszcze, 
chociaż wojska zmobilizował. W ypow iedzen ie  wojny 
p r z e z  S e r b i ę  N i e m c o m  i p r z e z  C z a r n o ­
g ó r ę  N i e m c o m  jest tylko wynikiem ug rupow an ia  
się państw, w ojny prow adzących .

Przegląd działań w oiennych  p o da jem y  dla p rzej­
rzystości.

W o jn a  A u stry i z R o syą.
Tutaj działania w ojenne  obe jm ują  o g ro m n ą  p rzes t­

rzeń, b o  na północy o d  Wisły p^zy Krakowie aż do 
g ran ic  Rumunii i Bukowiny na w schodzie . W ojska pols­
kie, które  o d  połączenia  się wszystkich s tronnictw  
polskich  z Kołem polskim, nosić mają nazw ę leg ionów  
polskich, posuw ają  się w spó ln ie  na pó łnocny w sch ó d  
z regularną armia austryacką na lewym b rzegu  Wisły 
w  gubernii Kieleckiej i d o c h o a z ą  już  d o  gubernii  Ra­
domskiej, zająwszy p o  d ro d ze  J ę d r z e j ó w  i K i e l c e .  
W iadom ości rozpuszczone  w gazetach, skąd i my 
czerp iem y w iadom ości, o bitwie pod  M iechow em  — 
okazały się nieprawdziwe. Również niezupełnie p raw ­
dziw e są w iadomości, jakoby  W arszaw a była już w ol­
ną do  Moskali.

D ro b n e  potyczki, stoczyła pom yślnie  nasza armia 
koło  Szczucina na pó łnoc  od  Tarnow a, przepraw iając  
się przez Wisłę. Również koło T arnobrzega  toczyły się 
pom yślne  potyczki z sotniami Kozaków. N a pó łnoc­
nym  w schodzie  i na w schodzie  walki toczą się już 
większe. 1 tak Sokal i okolice Brodów, jako że gran i­
ce są zupełnie otwarte, są terenem  licznych walk 
mniejszych i większych. Szczególnie  Sokal, miasto p o ­
wiatowe, leżące na pó łn o c  od  Lw ow a niedaleko g ra ­
nicy rosyjskiej, wskutek zdrady  Rusinów Moskalofilow, 
którzy z cerkwi dawali znać w ojskom  rosyjskim, został 
chw ilow o przez Moskali zajęty, a następnie p rzez  na­
sze wojska znow u odebrany . Moskalofile podpalili 
d w o rzec  kolejowy. Z d rad ę  ch ło p ó w  ruskich wczas o d ­
kryto i o d d a n o  pod  sąd wojenny. Innych w iadom ości 
brak  Kuryer Lwowski donosi jeszcze, że  nasze w ojs­
ka zajęły S a n d o m  i e r z ,  lecz u rz ę d o w e g o  po tw ier­
dzenia  tej w iadom ości brak. Na terenie w schodn im  
zestrzelono aeroplany francuskie, będące  w służbie 
rosyjskiej, a lotników, którzy z góry  mieli rzucać ekrazy- 
tow e bom by  rozstrzelono. Pisma donoszą ,  że o g r o m ­
na liczba żołnierzy rosyjskich ucieka od  wojska i p rze­
chodzi na s tronę  naszych wojsk. Ta dezercya o d b y w a  
się całymi oddziałami u Kozaków i p iechoty rosyjs­
kiej.

Wojna Austryi z Serbią.
W ojska nasze zdobyły  w ażną tw ierdzę Szabac, 

przełamały linię o b ro n n ą  rzeci Driny i po  gw ałtow ­
nych walkach zajęły w arow ne stanowiska seroskie 
Łożnicę i Lesznicę. Z d oby to  w tych walkach jedną 
chorągiew, dwie armaty i dw a karabiny maszynowe. 
W ludziach straty S e rb ó w  są ciężkie, ale i naszych 
wojsk również nie są nieznaczne.

Przeciwko Serbotn wyruszyły bandy  albańskie 
które p o p rzedn io  oświadczały się przeciw księciu sw o ­
jemu, danem u Albanii p rzez  E u ro p ę .  Na czele tych 
band  ma stać znany w ó d z  albański Issa Boljetinac. 
Również w krajach, zajętych przez S e rb ó w  w zeszło­
rocznych wojnach z Turcyą i Bułgaryą, miały w y b u c h ­
nąć przeciw Serbii zamieszid.

Wojna Austryi z Czarnogórą.
C zarnogórcy  usiłowali napaść  na granice aus- 

tryackie, lecz zostali ze stratami odparci.  Okręty aus- 
tryackie zamknęły dos tęp  d o  C zarnogóry , czyi. og ło ­
siły b lokadę w ybrzeży czarnogórsk ich . Z  innych czy­
n ó w  na terenie walk po łudn iow ych  gazety nie podają, 
ale jest ogó lne  mniemanie, że  w ojna  tam w net szczęś­
liwie i z w y c i ę s k o  się zakończy dla nas.

Wojna Austryi z Francyą i Anglią.
Państw o nasze nigdzie nie styka się ani z Fran­

cyą, ant z Anglią. W ojny  m o g ą  być p row adzone  n? 
m orzu  i to w  takim tylko razie, g d y b y  OKręiy fran­
cuskie i angielskie w płynęły na m orze  Adryatyckie 
M oże tylko Francya i Anglia chwytać okręty p rzew o ­
zow e  i hand low e austryackie i konfiskować, g d y b y  były 
rządow e — albo zatrzymywać, jeśliby były prywatną 
własnością.

Wojna Niemiec z Rosyą.
O  postęp ie  w ojsk  n iemieckich w  głąb Królestwa 

dzienniki nie podają. D o n o szę  tylko, że w zajętym 
K a l i s z u  ludność  rosyjska z zasadzki strzelał? do  wojsk 
niemieckich. W części pó łnocno-w schodn ie j  Królestwa 
wojska niemieckie stoczyły zwycięsko szereg  d robnych  
potyczek. Dwie dywizye konnicy rosyjskiej, za któremi 
postępow ał?  piechota, podpaliły  miasteczko graniczne 
O lecko  (M argrabowa) i wróciły znow u za granicę, Sto­
jący koło Klawy rosyjski k o rp us  konnicy ustąpił na 
południe .

N a  m o r z u .  Rosya w obaw ie  p rzed  flotą nie­
miecką, któraby mogła po  zniszczeniu Libawy w targnąć 
do  zatoki fińskiej i zagrozić stolicy kraju Pe te rsbur­
gowi, zniszczyła sama m ie jscow ość  H a n g o e .  Miano­
wicie w niedzielę i poniedziałek  Rosyanie zatopiwszy 
wielki parow iec  u wejścia do  Portu, wysadzili w p o ­
wietrze wszystkie krany portow e, i zniszczyli wszystkie
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zakłady kolejowe i u rząd ze r ia  p o r to w e  nadbrzeżne, 
spalili 30 m agazynów  i zniszczyli linię kolejową. D o ­
jazd do P e te rsbu rga  m orzem  zamknięto minami.

Wojna Niemiec z Francyą.
W  ostatnim num erze  donieśliśmy, że N iem cy 

odnieśli znaczne zwycięstwo nad siódm ym  korpusem  
francuskim p o d  Miluzą (Miilhausen). Zw ycięstw o tc 
opisuie prasa  szczegółow o. Podnosi ,  że po  stronie 
francuskiej walczyło przeszło 70 tysięcy d o b o ru w e g u  
wojska N iem cy zabrali wielką ilość żołmeży do  nie­
woli, i liczne zd o b y cze  w armatach, karabinach m aszy­
now ych i innym materyale w o je n n y m ; z tych z d o b y ­
czy urządzili już N iem cy w ystaw ę w Strasburgu . R ó w ­
nież znaczne zwycięstwo odnieśli p o d  Legarde. O  dal­
szych operacyach  w ojennych  brak na razie bliższych 
wiadomości.

Wojna Niemiec z Belgią.
N ad sp odz iew ane  i szybkie zwycięzstwo armii, 

niemieckiej i wzięcie silnej twierdzy Leodyum  w Belgii, 
wprawiło w zdum ienie  wszystkie państwa. Belgijczycy, 
chcąc zemścić się za sw oją  klęskę mają bez  w zlędu 
czy żołnierz, czy cywilny, z rzucać się na armię niemiec­
ką. W ojska niemieckie czeka jeszcze na d ro d ze  do 
Francyi p rzez Belgię tw ierdza N am u r  p o  której z d o ­
byciu m o g ą  niemcy śmiało m aszerow ać  na Paryż

Że N iem cy wielką w agę  przywiązują d o  wojny 
z Francyą, Belgią i Anglią, świadczy o tern to, że ce­
sarz niemiecki Wilhelm opuścił Berlin, i przeniósł się 
ze sztabem  d o  Moguncyi, leżącej blizko działań w o ­
jennych z Francyą.

Wojna Niemiec z Anglią.
Spodziew ają  się wszyscy, że  wkrótkim czasie 

m oże przyjść do  bitwy morskiej D otychczas o  walkach 
na m orzu  nic nie w iadom o. Za to w zachodn ich  ko­
loniach afrykańskich niemieckich po  napadzie  na kraj 
T o g o  i zajęciu jego  stolicy Lom e przez wojska angielskie 
mają się toczyć no w e  walki w koloniach w schodnio- 
niemieckich w Afryce

Wojna Niemiec z Serbią i Czarnogórą.
Ta wojna jest bez  żadnego  znaczenia — gdyż  

kraje te ze sobą  nie graniczą. W ojna ta m oże  się odb ić  
na handlu  niemieckim, g d y ż  N iemcy, dużo  swoich to ­
w aró w  sprzeda ją  w Serbii i C zarnogórze .

Na pożegnanie Strzelców.
„Jeszcze Polska nie z g in ę ła !“
Płynie pieśń z oddali...
Idą, idą chłopcy nasze,
Idą na Moskali.

D um ą pierś ich się podnosi,
Zapał w  oku świeci,
Idzie m łodzież nasza dzielna,
Prawie jeszcze dzieci...

Pożegnali dom  rodzinny,
Nic ich nie wstrzymuje,
Młoda lęka  drży do  miecza,
D uch zwycięstwo czuje.

O !  nie płaczcie synów  matki,
W szak ta młodzież cała 
P onad  zdrowie, p o n ad  życie 
Polskę ukochała!

Wieki przeszły w  łzach, niewoli,
W ciężkiej, dusznej męce,
Dziś O jczyzna z oków wstaje 
1 wyciąga ręce.

Śpiesz Młodzieży, bo  dzień  nadszedł, 
Dzień straszny i krwawy,
B óg Cię woła w  bo je  z w rogiem ,
W  pole  zwycięstw, chwały!

Idą nasi, m łódź serdeczna,
Bojow ników  fala, 
kdą, idą  ch łopcy  nasze,
Idą na Moskala.

Runąć musi p rzem o c  w roga,
W olność  nam zaświeci,
Kiedy Polska wychowała 
Takie dzielne d z ie c i !

Mary a Szczepanik.
- n i e ­

obowiązkowe świadczenia w czasie 
wojennym.

Wynagrodzenia za oddane w ojsku usługi.

W  g-udniu  1912 r. uchwalił Darlament ustawy, 
mająca dzisia, o g ro m n e  znaczenie, m ianowicie:

1) ustawę o ś w i a d c z e n i a c h  w c z a s i e  w o ­
j e n n y m ;

2) ustawę o d o s t a w i e n i u  k o n i  i w o z ó w
Ustawy o świadczeniach w  czasie w ojennym  p o d ­

dają faktycznie każdego  obywatela do  50 roku  życia 
p o d  władzę w ojskow ą i jeżeli władza w o jskow a  tego  
zażąda, zmuszają k ażdego  do  św iadczeń  na rzecz a r­
mii, św iadczeń, w y nagradzanych  p rzez  wojsko.
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W czasie mobilizacyi lub w ojny świadczenia p rze ­
widziane w ustawie m o g ą  być w ym agane  nietylko na 
cele samej armii, ale także na cele żandarmeryi, straży 
skarbowej, pańs tw o w eg o  personalu  lasow ego, o só b  
cywilnych, p rzydzielonych do armii, jeńców  w ojennych 
i armii państw a sprzym ierzonego . Za św iadczenia  na­
leży się w ynagrodzenie ,  o ile m ożności w go tów ce. 
O  ile jednak natychm iastow a zapłata nie byłaby m o ż­
liwą, o trzym a świadczący pokwitowanie , które p rzedsta ­
wi w d ro d ze  zwierzchności gm innej najpóźniej w p rze ­
ciągu sześciu miesięcy.

Wydatki za świadczenia w czasie w ojny p o k ry ­
wa skarb wojskowy.

Usługi osobiste i wynagrodzenie za nie.

D o osobistych usług poza  linią b o jow ą  są w ra ­
zie po trzeby  obowiązani wszyscy, którzy nie ukończyli 
50 roku życia. O  ile jmożności powoływani mają być 
ludzie młodsi, uzdolnieni do  danych robót. Zwolnieni 
o d  tych usług  są ludzie chorzy i ułomni, urzędnicy 
publiczni, naczelnicy gmin, powołani do służby w o js ­
kowej, duszpasterze.

W ynagrodzen ie  za usługi osobis te  składa się z c o ­
dziennie wypłacanej pew nej kwoty, oraz zw rotu  kosz­
tów podróży . P rzew odnikom , konduk to rom , kow alom  
wypłaca się za dzień  św iadczeń 5 K. dziennie, w o ź ­
nicom, poganiaczom , robotn ikom  3 K. dziennie.

Świadczenia rzeczowe.
Każdy posiadacz  budynków , g ru n tó w , placów, 

d ró g ,  w ózków  transportow ych  i t. d., obow iązan y  jest 
od d ać  je za w ynagrodzen iem  do  rozporządzen ia  w o js ­
kowości na czas po trzeby  wojennej. W olne  są od  
tego  obow iązku  konie i inne środki transportow e ,  k o ­
nieczne dla wysyłki poczty, celów  policyjnych i państ­
wowych, straży pożarnej,  duszpasterzy, lekarzy i w e ­
terynarzy.

O so b y ,  mające własne g o sp o d a rs tw o  d om ow e, 
m ogą  byc obow iązane  d o  dostarczenia wiktu dla ce­
lów  w ojskow ych. N a  żądanie  musi być dos ta rczoną  
na te cele także pasza dla bydła. O  o bow iązkow ych  
św iadczeniach rozstrzygają w razie wątpliwości władze 
polityczne, w ostatniej zaś instancyi minister o b ro n y  
krajowej. Zażalenia  i odw ołan ia  nie wstrzymają w y k o ­
nania świadczenia.

Wynagrodzenie za podwody i zwierzęta pociągowe.

Za zużyte do celów w ojskow ych  p o d w o d y  i zw ie­
rzęta poc iągow e  przyznaje się następujące  dzienne 
w y n a g ro d z e n ie :

Za p o d w o d ę  zaprzężoną w dw a konie ó K., w 1 
konia 4 K . ; za p o d w o d ę  zaprzężoną w dw a  woły 5 K., 
za dw a konie w uprzęży, lecz bez w ozu 4 K . ; za 1 
zwierzę juczne 2 K. za konia pod wierzch 3 K.

O p ró c z  tego w ynagrodzen ie  należy się żyw ność  
dla zwierząt. Również ponosi zarząd w ojskow y koszta 
utrzymania w d obrym  stanie w ozów  i uprzęży, oraz 
koszta kucia koni.

Należytość i o dszkodow an ie  liczą się od  dnia 
wzięcia p o d w ó d  i zwierząt, aż  do dnia ich uwolnienia, 
a nadto  za tyle dni, ile potrzeba, aby  najkrótszą d^o- 
gą mogły pow róc ić  na miejsca, skąa  ich wzięto.

Wynagrodzenie za umieszczenie bydła w stajni.

Za umieszczenie bydlęcia  w stajni lub stodole, 
oraz p o d  dachem  bez  bocznych  ścian lub w szopie, 
przyznaje się dziennie w ynagrodzen ie  2 hal., zaś za 
umieszczenie ow cy lub nierogacizny 1 hal.

Utrzymanie żołnierza na kwaterze.

Przy utrzymaniu w „naturze" na kwaterze cała 
dzienna porcya  jed n eg o  żołnierza ma w ynosić  700 g ra ­
m ów  chleba, 2 po rcye  kawy (każda z 20 g ram ó w  p a ­
lonej kawy i 25 g ra m ó w  cukru), 400 g ram ó w  św ieże­
g o  mięsa w ołow ego , 140 g ram ó w  jarzyny (ryż, krupy, 
rośliny strączkowe, p roso, kasza tatarczana, szuszone 
po traw y mączne). P rzypraw y (30 g ram ó w  soli, 0  5 gr. 
p ieprzu lub papryki, 20 gr. świeżej jarzyny, 20 gr. 
octu, 20 gr. tłuszczu, 5 gr. cebul ')  i 500 gr. w ina lub 
trzy czwarte litra piwa.

Po jedyncze  posiłki mają się składać :
Śniadanie z porcyi kawy, obiad  z całej p rzyrzą­

dzonej porcyi mięsa, pó ł porcyi jarzyny i pó ł porcyi 
napoju , kolacya z pó ł porcyi p rzyrządzonej jarzyny 
i pó ł porcyi napoju , Porcye  chleba  rozdziela się na 
śniadanie, obiad i kolacyę; drugiej porcyi kawy m o ż ­
na żądać  do ob iadu  lub kolacyi, tak sam o m oże  być 
rozdzie lona  po rcya  mięsa na obiad i kolacyę.

W y n ag ro d zen ie  pieniężne, zamiast utrzymania 
„w naturze* w y n o s i :

Za  całą po rcyę  dzienną  1 K. 79., za śniadanie 
25 h., za ob iad  z całą porcyą  mięsa 1 K. 15 h„ za 
ob iad  z pół porcyą  mięsa 85 hal., za kolacyę z pół 
porcyą  mięsa 69 h., za kolacyę bez  m ięsa 39 h.

Wynagrodzenie za artykuły spożywcze zarekwirowane 

przez wojsko.

Za artykuły spożyw cze  przyznaje zarząd w o jsko ­
wy następujące  w ynagrodzen ia  Za 1 cetnar metrycz­
ny pszenicy 29 K., żyta 21 K. 50 h., jęczmienia 20 K., 
ow sa  20 K., mąki pszennej 39 K., mąki żytniej 35 K., 
kukurydzy mielonej 34 K.

Za kilogram :
C h leba  p szen n eg o  59 h., chleba żytniego 40 h., 

chleba m ieszanego 44 h., ryżu 70 h., krup 60 h.. b o ­
bu 55 h., soczewicy 75 h a l , grochu  70 h., z iem niaków  

; 13 h ,  świeżej jarzyny (kapusta, kalarepa, buraki etc.) 
40 h., kiszonej kapusty i buraków  31 h., kawy 4 K. 
50 h. herba ty  12 K. 50 h , kakao 7 K. 50 h., cukru
1 K. 15 h„ soli 26 h.,

Za  1 litr:
wina 1 K. 40 h., piwa 50 h., w ódki 1 K. 90 h., 

rum u 3 K. 60 h., koniaku 8 K., octu 30 h.. oliwy
2 K. 90 h.

Za cetnar m etryczny : żyw ego  bydła rzeźnego
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108 K., ow iec  i ba ranów  110 K-, św iń 160 K ,  kóz 
105 K., cieląt 170 K.

M ięso: w o ło w e  200 K., baranie 180 K., w iep rzo ­
we 250 K., cielęce 275 K., salami 550 K., sucha  kieł­
basa 340 K., s łonina 250 K.

Za 1 k ilogram : masła 4 K. 10 h., sera 2 K. 50 h.
Za cetnar m etryczny: siana 12 K. 30 h., o tręby  

ow siane 25 K ,  koniczyna 15 K., s łom a 6 K. 30 h.

Materyały opałowe.

Za 1 m etr sześc ienny: T w ard e  drzew o opałow e 
12 K. 50 h., miękkie d rzew o  11 K.

Za 1 cetnar m e try c z n y : w ęgla  4 K., węgla drze- 
w ianego  14 K.

Za 1 k i lo g ra m : nafty 40 h., spirytusu d o  palenia 
80 hal.

NASZE ZBIORY.
Wysłaliśmy armie d o  bo ju  —  zostali w dom u 

starzy i n iedorostki i kobiety. 1 na  nich cięży rów nież 
ważny obow iązek , jak zebranie  z pól u rodza jów , k tó­
rymi w  tym roku B óg  poszczęścił. O d  zebran ia  u ro ­
dza jów  zależy w  dużej m ierze i p o w o d zen ie  w ojenne, 
gdyż  armie walczące b ęd ą  się miały czem żywić. Aby 
poradzić, jak należy posp ieszyć  z zebran iem  u ro d za ­
jów, tak rząd jak i konsystorz  biskupi w  Krakowie 
wysłali okólniki d o  gmin. Ustawy nie będz iem y w ca­
łości przytaczali. Ustawa rządow a poleca  wójtom  tw o ­
rzyć natychmiast w  gminie komisye do  zbierania p lo ­
n ó w  i upraw y pól. D o  komisyi tej w chodzi p rzedew - 
szystkiem naczelnik gm iny  jako p rzew odniczący , a o p ­
rócz n iego  kilku (najwyżej 7) członków. Jako członko­
wie pow ołani być  winni przedew szystk iem  duszpasterze, 
kierownicy szkół, nauczyciele, zastępcy obsza rów  d w o rs ­
kich (jeśli w  gminie jest dwór), nad to  członkowie T o ­
warzystw  rolniczych ok ręgow ych ,  p rzew odniczący  Kółek 
rolniczych i inni światli, godn i zaufania członkowie 
gminy. Powołani do tej Komisyi członkowie muszą 
obow iązek  ten przyjąć i nie w olno  im pob ierać  za to 
żadnego  wynagrodzenia .

Do komisyi tej mają się zgłaszać wszyscy człon­
kowie gminy o  p o m o c  w pracy rolnej, o ile tej pracy 
sami w ykonać  nie m o g ą  czy to dla braku robotników  
pow ołanych  do  czynnej służby wojskowej, czy do in­
nych świadczeń na rzecz wojska, czy to dla braku 
bydła poc iąg o w eg o ,  zarekw irow anego  p rzez  wojs­
kow ość .

Komisya jest obow iązana  pom ocy  tej w miarę 
możności dostarczyć. P o m o c  tę ma komisya pow ołać  
w  pierwszym rzędzie z pom iędzy  ochotników, jacy 
się w danej gm inie  znajdą. W razie, jeśli nie znajdzie 
się dostateczna ilość ochotników, komisya ma p raw o 
i obow iązek  p o d  rygorem  przym usu  pow ołać  o soby

w gminie zamieszkałe, które już na własnych g o sp o ­
darstwach pracę  pokończyły, d o  pracy w  tych g o sp o ­
darstwach, gdz ie  jej po irzeba . W ynagrodzen ia  za pracę 
m ogą żądać  od  właścicieli g o sp o d a rs tw  tylko osoby  
żyjące z zarobku. W ysokość  zarobku  oznacza komisya 
w ed łu g  s to sunków  miejscowych T o  sam o odnosi  się 
do  zwierząt póc iągow ych  i d o  maszyn rolniczych, które 
m uszą być użyczone do  w sp ó ln eg o  użytku bezpłatnie. — 
W razie braku w  gm inie  wszelkich sił roboczych, ma 
komisya po rozum ieć  się z pow iatow em i biurami poś­
rednictwa pracy, które m o g ą  dostarczyć robotnika 
m iejscow ego, lecz już nie bezpłatnie. Należy zwrócić 
uwagę, że dziś prawie we wszystkich większych mias­
tach powstały tym czasow e biura pracy na roli. O d 
uchwał i zarządzeń komisyi nie m a apelacyi, m ożna 
jednk  na ew entualne nadużycie  uskarżyć się do  powia­
towej władzy politycznej (do  starostwa).

R ównież wozy, konie i m aszyny rolnicze ma 
praw o  Komitet, p o  ukończeniu  pracy przez  właścicieli 
tychże, użyć dla celów innych gespodarzy .

IV  t t c l e s ł a n e .

P O L E C A M Y  N A S Z Y M  R O D Z I N O M

K O L IŃ S K Ą  C Y K O R Y Ę
F A B R Y K A  W  S Ą D O W E J  W I S Z N I .

KRONIKA.
Do Szanownych Czytelników! Czasy są ciężkie; 

s toimy na pos te runku i dzie. imy naszą biedę  z czy­
telnikami. Ale dlugobyśmy nie mogli wytrzymać,  gdyż 
z nikąd nie mamy  pomocy.  Dlatego zwracam się z proś­
bą, aby Ci czytelnicy, którzy zalegają z zapła tą  za gazetę 
za rok przeszły i pierwsze no t io .ze  lego roku,  przys­
łali nam prędko pieniądze, żeby czas wojny przetrzymać.

W dniu urodzin Najjaśniejszego Pana, odbyła się 
mani fes tac ja  w N o w j m  Targu.  Muzyka miejska i mnós two 
ludzi zgromadzi .o się przed us tawionym t ransparentem,  
oświe tlonym elektryką przeds tawia jącym inicjały ce­
sarskie przed magis t ra tem Rano zaś cały kościół był 
przepełniony publicznością i sferą urzędniczą,  którzy 
wysłuchali  mszy św., odprawionej  uroczyście przez ks. 
kanonika Wawrzynowskiego.  Wieczór zarządził  b u r ­
mistrz zamiast  i l luminacyi ,  — składkę na ubogich,  zos­
tający po żołnierzach.

Nawet na wojnie chcą zarobić. Znany w Nowym 
Targu  piekarz p. P. zamówi ł za gotówkę mąkę  u tutej ­
szego hur townika p. L. S., który tę mąkę  p. P, dos­
tarczyć się zobowiąza ł .  Jakkolwiek p. L. S. zapasy 
mąki posiadał ,  bez p o w o d u  panu P. jej nie wydał.  —  
Nie wiadomo,  co p. L. S. spowodowało  do tego, czy
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chęć wymuszenia większego zysku, czy zniszczenia egzes- 
tencyi p . P. i pozbaw ienia  go możności wypiekania 
chleba, czy też chęć wygłodzenia Nowego T a rg u  i t u ­
tejszej załogi wojskowej czy wreszcie co innego?!  — 
P. zwrócił się ju ż  do kom peten tnych  władz, aby p 
L. S. pociągnęły ( d odpowiedzialności.

Podajem y fa kt powyższy do wiadomości publicz­
nej i zaznaczamy, że na przyszłość będziemy bezwzględ­
nie  po nazw isku  piętnować kupców, którzy w podobny  
sposób zechcą wyzyskiwać obecną sytuacyę krytyczną

Nowe zastępy młodzieży, Z drużyn sokolich i skau­
tów udającej się na plac zbiórki, wyruszyły z Nowego 
Targu. Między innymi JWP. s ta rosta  Grodzicki wysłał 
swego syna Ludwika.

C. k. Administracya skarbowa, zwraca dla unik- 
11. cia nieporozumień powszechną uwagę na to, że ce­
sarskie rozporządzenie  z dnia 31 lipca .1914 o m ora-  
toryum, ogłoszone w dzienniku  — ustaw  państw a Nro 
193 dotyczy tylko pretensyi prawno —  pryw atnych  a 
nie odnosi się do poda tków  ani innych opłat publicz­
nych. A dm in is tracya  skarbowa odw ołuje  się więc z go­
rącym apelem zwłaszcza do tej części ludności,  która 
nie sk łada  podatku — krwi, aby w tej ciężkiej chwili, 
w której Państwo ugrom ne wydatki ponosić musi na 
potrzeby armii przyczyniła śię do dob ra  publicznego 
jak naiobfiLszemi spłatami podatków  i innych opła t 
państwowych.

Amnestya. Cesarskiem rozporządzeniem  z d n ia  7 
sierpnia odroczono i przerw ano kary nie p rzenoszące  6 
miesięcy d la  tych więźniów, którzy są obowiązani dc 
służby wojskowej w armii wspólnej, w obronie  krajo­
wej, lub w pospulitem  ruszeniu. Cesarz zamierza tym 
osobom darow ać całą Karę lub resz tę  kary, jeżeli swój 
obowiązek wojskowy wiernie wypełnią.

R iic ll W p o w ie c ie . Pod wpływem odezw Komitetu, 
zajmującego się zbieraniem pieniędzy i m ateryałów  na 
Polski Skarb  wojskowy i Czerwony Krzyż, zapanow ał 
ogrom ny ruch w powiecie. Gimnazyum zam ieniono na 
szp ita l;  sale wykładowe są  obecnie wielką szwalnią. 
Ze wszystkich gmin, dochodzą wiadomości, że lud 
z nadzw yczajną  ochotą  i ofiarnością podziwienia godną, 
składa swój osta tn i grosz na skarb, a kobiety w y j­
mują ostatni kawałek płótna, by go ofiarować na bie­
liznę dla walczących lub rannych. S ło.na — która tu 
jest  poszukiw ana, idzie wozami do sienników, Poduszki, 
łóżko, zwozi się zewsząd, by szpital należycie urządzić. 
Dr. N ezabitowski o wszystkiem pamięta, a Komitet o 
wszystko się krząta. Listę sk adek, tak  w pieniądzach, 
jak i materyale, ogłosimy w przyszłym num erze  N i e  
u s t a w a j m y  t  \H k o w z a p a l e !

Listy pierwszych poległych i rannych, znajdują  
się już w c. k. S tarostw ie i m ożua  się już  dow iadyw ać 
o swoich bliskich w urzędach gm innych.

Ważne dla uczniów. Uczniowie m ający  poprawki, 
mogą je  zdawać w każdym czasie, w którym się zgłoszą 

Organizacye strzeleckie prod ochrona praw między­

narodowych. Minister obrony  krajowej pozwolił p rzy­
łączyć nasze organizacye strzeleckie do pospolitego r u ­
szenia. Od rządu  otrzym ają  oni karab iny  i przepaskę 
do noszenia na  lewem ramieniu jako  oznakę p rzy n a­
leżności do siły zbrojnej państwowej. —  W ten sposób 
nasze organizacye strzeleckie stać będą pod ochroną 
praw międzynarodowych.

Zmarł ks, Ignacy Miętus, rodem  z Miętustwa ad 
Ciche; zm arły  mimo m 'odego  wieku został gwardyanem  
0 0 .  B erna rdynów  w Dukli, w Krakowie, a ostaU.io 
był ka teche tą  w Brzeżanach. Zn.arly  brał czyny udział 
w pracy oświatowej, wygłaszając odczyty dla ludu, 
zajmował się szczególnie ubogą młodzieżą góralską, 
dając jej obiady w klastorze 0 0 .  B ernardynów  W m ło ­
dym wieku, b o  m ając  lat 32, a z tego 8 lat w Zakonie, 
jako ksiądz t rap iony  chorobą  piersiową zakończył ż y  ie 
u rodziców w Miętustwie.

Cźeść jego p a m ię c i !
Dyrekcya krajowej Szkoły ogrodniczej na Wólce 

kapitańskiej p. Zainarstynów  ad Lwów pod a je  do p u b ­
licznej wiadomości, że z dn iem  1 października b. r. 
rozpoczyna się nowy rok szkolny. Kandydaci, klórzy 
odbyli przynajmniej dw ule tn ią  praktykę ogrodniczą, 
m ogą być przyjęci w charakterze uczniów, kandydaci 
zaś nie posiadający  praktyki, a pragnący poświęcić się 
ogrodnictwu, pędą na razie przyjęci w charak terze  
prak tykantów . Bliższych w yjaśnień  udzie la  Dyrekcya.

Obsadzenie arcybiskupstwa gnieżnieńsko-poznańs- 
kiego. Od 8 lat stolica arcybiskupia w zaborze p rus­
kim po śmierci ks. arcybiskupa Stablewskiego by ła  
osieroconą. Rząd niemiecki dążył, by godność tę  po­
wierzyć jakiemu prałatowi niemieckiemu. Obecnie rząd 
pruski uchwalił obsadzić stolicę arcybiskupią b iskupem  
sufraganem X. Likowskim. Ksiądz Likowski staruszek 
zaznaczy! się v działalności, jako w ybitny duszpasterz , 
znakom ity  polityk i człowiek wielkiego tiu^ha. Czekać 
tylko potrzeba, aby Papież d a ł  nom inacyę, a stolica 
na  której rządzili prymasi polscy, gdzie spoczywają 
zwłoki pierwszych królów b u d o w n ik ó w  Polskich, gdzie 
czcimy zwłoki św. Wojciecha, na nowo rządam i swemi 
przyniesie pociechę strap ionym  ziomkom w Poznańskim.

OSTATNIE WIADOMOŚCI
Rada miasta .(rakowa uchwaliła m i l i o n  k o r o n  

n a  l e g i o n y  p o l s k i e ,  a T a rn ó w  s i o  t y s i ę c y  
k o r o n .

Na morzu północnem zginął jeden okrę t n iem iec­
ki w bitwie morskiej z Anglią.

W bitwach z Serbami zginął pu łkow nik  Ludwik 
baron  H olzhausen.

W Afryce wschodniej Anglicy zajęli 1 okręt nie­
miecki na jeziorze Njassa.

Potw ierdza  się w iadom ość  o zaięciu przez nasze  
wojska Sandomierza.

jPapież Pius X.
umarł 2 0  we czwartek rano.



Za ten dział redakcya nie bierze odpowiedzialności.

SPÓŁKR HRNDLOWR W ZRKOPRNEM
T ELEFO N  \ ’r .  3. S to w .^ z a re je s tr .  z o g r. p o rę k ą . T ELEFO N  N r 3

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI  
TRZY FILIE: ULICA K O Ś C I E L I S K A ,  C H R A M C Ó W K I i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. P O L E C A : F A B R Y K A  WO D Y  S OD OWE J .

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby, m ydła i perfumy. Największy 
skład przyborów i u b r a ń  do turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybory 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h .

= = = = = =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .  = =  =  =
GŁÓW NA R E P R E Z E N T A C JA  BR O W A R U  W  OKOCIMIE I TENCZYNKU.
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DACHÓWKA

u w a z a c  
dtuQOS&l * fpo\Kcvx09T.p? NA NAZWĘ?

KRAKÓW -  STA1^QW\SUNA 55-KRAKOW

Na żądania bezpłatnie  kosztorysy po 
podaniu szerokości dachu i dłu gośi i 
krokw i Tam że do nabycia płyty 
a sb c s to -e e m e n to w e  do och rony ścian 

za piecam i i r u rk i  d ren o w e

Ekspozytura: Lwów ul. Sykstuska 3 8

Zastępstwo i składy:

Wojciech Krzeptowski Zakopane Kościeliska, M. Skalski Nowytarg.
'24 —35

SKŁADNICA I SKLEP KÓŁKA ROLNICZEGO W NOWYM TARGU
1 filia ul. Waksmundzka. W RYNKU OBOK RADY POWIATOWE] 2 filis ul. Ludźmierska.

j e s t  g t ó w n e m  ź r ó d ł e m  z a k u p u  w s z e l k i c h ,  t o w a r ó w  s p o ż y w c z y c h  17—26
d l a  .P .- iT . P u b l i c z n o ś c i  i  7 0  s k l e p ó w  w  o k o l i c y  i  p o l e c a :

P rz y b o ry  ry b o łó w cze , m iód  i s e rk i  ow cze, w in a , c ia s ta  i cu k ry , n a jle p sz e  h e rb a ty  i k a w y , n a cz y n ia , k ra jo w e  
zab aw k i, p a p ie r  l is to w y  i k a n c e la ry jn y , w agi i m ia ry  cech o w an e , k s ią ż k i h an d lo w e , k o sy  z m a rk ą  „Brzytwa** i t. d 
Człon kowie -  udziałowcy (25 Kor.) otrzymują premię lewarową I dywidendę —  W y s y ł k i  o a  p r o w i n c j i ;  5 k Ig. p o c z t ó w e k  t o w a r ó w  o d w r o t n i e  i o p ł e t n i  e.

Drukarnia I. Borka w Nowym Targu.


